Kochana mamo
Kolejny tydzień w przedszkolu minął, dlatego piszę do Ciebie ten list. Chcę Ci powiedzieć czego nauczyliśmy się w tym tygodniu w przedszkolu.
W poniedziałek wspólnie z kolegami i koleżankami przywitaliśmy Panią Jesień. Wiesz mamo ona jest bardzo piękna i kolorowa. Oglądaliśmy jej dary - liście, kasztany i żołędzie i segregowaliśmy je według różnych kryteriów. Tańczyliśmy ze wstążkami jak kolorowe liście na wietrze. Słuchaliśmy wiersza o jesieni                i odpowiadaliśmy na wiele trudnych pytań, ale daliśmy sobie rade.
We wtorek bawiliśmy się przy piosence „ Taniec liści”                      i segregowaliśmy liście według koloru i kształtu. Wiesz mamo one mają takie różne kształty, jedne są duże a drugie małe, jedne wyglądają jak serduszka a inne jak pajacyki. Pani dała nam kolorowe patyczki i na tych patyczkach dzieliliśmy nazwy darów jesieni na sylaby, to było trochę trudne zadanie ale wspólnymi siłami daliśmy sobie radę. Później czekaliśmy na was abyśmy mogli wspólnie świętować święto pieczonego ziemniaka, spotkać się na ognisku integracyjnym i zjeść pyszne kiełbaski tam w tym kolorowym lasku u tej miłej Pani na Zielonym Wzgórzu. 
W środę robiliśmy śmieszne ćwiczenia buzi i języczka, uczyliśmy się piosenki „ Liście w parku”. I byliśmy w parku na spacerku. Zbieraliśmy piękne liście a później zrobiliśmy z nich bukiet                 i włożyliśmy do wazonu. Na koniec uzupełniliśmy zadania w kartach pracy gdzie kolorowaliśmy jesienne liście. 
W czwartek kochana mamo rozwiązywaliśmy zagadki na temat jesieni, później odbijaliśmy nasze rączki jako korona jesiennego drzewa, ale gilgotało jak Pani malowała farbką rączkę. Prace wyszły tak pięknie, że powiesiliśmy je na wystawę w sali                i możemy je teraz codziennie podziwiać.  
A w piątek kochana mamo był bardzo szalony dzień. Najpierw słuchaliśmy opowiadania „Opowiadanie o jesiennym liściu”.  Później bawiliśmy się w starego niedźwiedzia i inne zabawy, a na końcu obchodziliśmy „ Dzień chłopaka” Dziewczyny śpiewały : sto lat” i przygotowały dla nas laurki. Każdy dostał balonika          i puszczaliśmy ogromne bańki mydlane. Bawiliśmy się chustą animacyjną i graliśmy w piłkę nożną na boisku, a na koniec był pyszny poczęstunek abyśmy mogli nabrać znowu sił do zabawy. 
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